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Emeryci w Poznaniu

Koło Seniora Złota Jesień z
Kąkolewa zorganizowało jedno-
dniową wycieczkę do Poznania.
Zwiedzanie rozpoczęli od Ka-
tedry, następnie Stare Miasto,
Rynek ze zwiedzaniem muzeum

w ratuszu. O 12.00 oglądali
słynne koziołki. Nawiedzili rów-
nież kościół farny z jego otocze-
niem. W drodze powrotnej
zwiedzili Muzeum Rolnictwa w
Szreniawie.

Członkowie i sympatycy Koła Emerytów, Rencistów i Inwalidów w
Świerczynie pojechali na czterodniową wycieczkę na Mazury. Od-
wiedzili między innymi: Gietrzwałd, Mrągowo, Świętą Lipkę, Sto-
czek Klasztorny, Giżycko, Mikołajki, Nidę Rucianą, a w drodze
powrotnej Toruń. Na Mazurach podziwiali jeziora, pływali statkiem,
a wieczorami bawili się na zabawach integracyjnych.

nach budowę smażalni ryb.
- Ale to jeszcze daleka przy-

szłość - mówi.
Kiedy zakończyliśmy rozmowę

przestało padać, zza chmur wyszło
słońce, idziemy zobaczyć to
wszystko, o czym mówiliśmy. Na
pomost wchodzą wędkarze, którzy
schowali się przed burzą. Siadamy
na ławeczce na pomoście i obser-
wujemy jak rozkładają wędki.
Wędkarz mówi, że łowił już w wielu
miejscach, ale niedawno był nawet
w Wolsztynie i tam inny miłośnik
połowów polecił mu łowisko nad
Jeziorem Góreckim w Świerczy-
nie.

- Był tu u nas nawet Mistrz
Świata, Sebastian Mazur repre-
zentujący kadrę narodową spin-
ningistów, który urządził tu
szkolenie zakończone zawodami -
wspomina W. Szymański.

Na pomost przychodzi kolejny
wędkarz z córką. Dziewczynka an-
gażuje się w łowienie. Profesjo-
nalne wędki zaczynają piszczeć,
co oznacza, że jakaś ryba żeruje.
Nie można przeszkadzać i robić
hałasu. Po dwóch godzinach spę-
dzonych na łonie natury wypo-
częta opuszczam łowisko na
Jeziorze Góreckim. Obiecuję
sobie, że przywiozę tu swoją ro-
dzinę, niech też się zrelaksują i
podelektują przyrodą.
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